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C en y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz  m il im e t ró w y : w zwy­
kłych o g ło sz en iac h  300 M. w na- 
d e s ta n e m  i w n ek ro lo g j i  9u0 AL 
w kronice ,  r e p e r t u a r  i oziat g a  
sp o d a rcz y  1500 AL po  k ro n ice  
1200 M pod n ag łó w k iem  n i  
p ierw sze j  s t ron ie  22 >0 M Paski  
na  K o l u m n a c h  tek s to w y ch  1501 
AL Za jed n o  słowo w d ro b n y c h  
o g ło sz en iac h  233 Al., dla poszuku­
jących pracy 120 AL Cała s t ro n a  
w zwykłych o g ło sz en iac h  850.( 00 
M. Z z a s t rz eż en ie m  m ie jsc  25o/o. 
Z ag ra n ic z n e  o  50 prc. drożej.

N u m er p o je d y n c z y  w e  
L w o w ie  i  n a  p ro w in c ji

poniedziałkowe

l i a z t D elegatów  gniazd s o t l ł i f r  B zielniry  
M ptoiiuiikiij (Bada Bzietm)  w e Lw ow ie.
Zjazd ten o d b ił się wczoraj, w  nie­

dzielę 27 b. m. w gmachu Sokoła-Ma- 
cierzy w  obecności reprezentantów 9 
cwięgów 35 gniazd — ogółem 95 dele­
gatów, pod orzewodiULctwem prezesa 
Dr. Czarnika.

Po odczytaniu protokołu, prezes zdał 
sprawę z czynności Dzielnicy za czas 
1921/22: sprawozdanie kasnwo-iachun- 
kowe i ze Z tom złożył druh C zarkow ­
ski, poczem przyjęto sprawozdanie do 
wiadomości i udzielono absolutorium 
judnogłośrie całemu Wydziałowi. Drh 
fwaąiki/ewicz zdał sprawę z ruchu 
ćwiiczebreyo w  Dzielmcy na podstawie 
odlwtych lustracji po gniazdach lichw a 
luno w ysyłać na posiedzenia Dzielni­
cowej Rady Wychowania Fizazcanego 
naczelników' z pojedynczych  gniazd; 
polecono opiece W ydziałów staranie 
cif o bobka w  każdem gmeźdcie, irz ą  
dranie kursów wychów, fiz. okręgo­
wych i JziGnicowcicih — WTeszcie usta 
c o w c  stałego instruktora. P rzy  tej 
sposobności omawiano obszernie pro­
gram ćwiczeń cielesnych. Postanowio­
no po referacie Redaktora D rra Mala- 
czyńUcrego mimo ciężkich warunków 
ihiausowych w ydaw ać dalej „Przew o­
dnik gimnastyczny „SoKół" i poczynić 
starania celem złączenlia wszystkich 
czasopism sokolich. Drh Borowiec re ­
ferował sprawę „Kursu dla kształco­
n a  rezerw". Kurs, orgaraziowuny przez 
wojsko (DOK. Lwów), rozpocznie się 
1 lipca trw ać będzie 6 tygodni, o tw ar­
ty dla młodzieży potraiszkoinej. Drh 
Kapatka zapyta:?, czy wojsko nie by­
łoby skłonne urządzić kurs dla jmstruk. 
fot ów. Rada Deiegaitów uchwaliła, by 
w szystkie g iaazia  Dzńblnicy^nbesłafy 
jak najliczniej ten kurs tak by przy­
najmniej jeden obóz mógł sie składać 
z  członków Sokoła. Za tą  akcję na­
leży się naszym sferom wojskowym 
szczera wdzięczność.

Ustalono wysokość wkładek na ?0Q9 
Mk od członka a wpisowe oznaczono 
na 10.000 Alk. (referat di ha CEaykow- 
SKiegn).

W ybory do Zarzadłu Dzielnicy daty 
wynik następujący; prezes Dr K. Czar 
nik /ast, prezesa Dr. Al. Mafncryńskl. 
czlm kowie Zarzadu: Dr. Jul. Nnc, Fil. 
C za!kov;s'.i W. Rnmlfcki A. W ahek. 
M. Wo1ańczvk, nadto upoważniono 
Zarząd do kooptowania tych w szyst­
kich, kiórVch praca dla Sokoła może 
bvć skuteczną. Madln doikomano wybo­
rów komisji rcwńzyjnej i sądu houoro- 
wiego.

Obrady, rruw adzone \y bardzo oo- 
ważmym •twwe, trw ały  od gtudz. 8 rano 
do 3 ponoł,

W.

W7ROST DROŻYZNY W GDAŃSKU.
Gdańsk (PAT) Drożyzna w  maju 

yr .porównaniu do kwietnia wzrosła o 
46 procent.

Bkłogróć. (PAT) Lyonba Stounow ic 
minister wyznań i leader partji rady­
kalnej. został w ybrany prezydentem 
izby. W szyscy członkowie prezydium 
należą równjeż do tej partii. W ara 
przewiduj i w związku z tym wyborem, 
że wkrótce nastąpi zmiana gabinetu.

misję tworzenia nowego gsbrnętu.
Warszawa (Tel. wł.) 27 maja. Dziś 

rano P-enijer Sikorski udał się no Pre­
zydenta Rzeczypospolitej i wręczył mu 
dymisję całego gabinetu. Prezydent 
dr misję przyjął.

O gedz. 12 w  południe przyby; do 
Sejmu szef kąnbeJarS cywilnej Prezy­
denta p. T cne i zawiadomił marszałka 
Sejmu o przyjęciu przez Prezydenta 
-U misji gabinetu oraz zaprosił przewo

dniczącycb klubów sejmowych, wscho­
dzących w skk d w ickszości, na konfe. 
rer.cję w Belwederze.

Warszawa (Tel. w ł.) 27 maja. Po 
k o n f e r e n c j i  r. przedstawicielami więk­
szości, Prezydent Rzec;ypospoiitej po­
wierzy i misję utworzenia gabinetu p. 
Witosow i. Poseł Witos o godz, 3.30 
odpow iedział p. Prezydentowi, że mi­
s ję  przyjmuje.

Prawdopodobny skład nowego rządu.
Warszawa (Tel wł.) 27 maja. b. r } 

W ciągu popołudnia trwały narady 
przewodniczących klubów nad skła­
dem nowego gabinetu, który został i 
prawie w  zupełności ustalony. !

Według pogłosek, skład ten bedzie 
następujący:

Premier, p Witos.
M. S. Zugramczn : o. Marian Seycn,
M. O św iaty. Prof. Stanisl. G^biński.
M. Praemysih i Handlu- tuż, Kuchar­

ski,
M. S. W ewnętrznych: p. Kiernik.
GUZ.: p. Osiecki.
M. Skaibu: p, Władysław Grabski.
M. Rolnictwa: p J, Gościcki.
M. Robót publicznych: Prof. Łopti- 

szańsk!.

Praca i opieka społeczna: praiwdlopo- 
d o h ih e  Darowski,

M. Z drow a, jako * kierowirtiil:: Dr. 
Rujalski.

M kolei: Karliński.
Co do ministerstwa sprawiedliwości, 

to teka ta przypada Ch. D. Stronnic­
two to nłenaznaczyło jeszcze swego 
kandydata. Wymieniają tw a nazwiska; 
Prof. Mauarewicz ze Lwowa oraz b. 
Minister sprawiedliwości St. Nowo* 
dworski-

fsiie jest jeszcze również ustalona te­
ka M. S. 'Wojskowych.

Ostatecznie gabinet będzie ustalony
pra wdopodobriLe do jutra- poczem nie­
zwłocznie p. Witos przedistaiwj listę 
Prezydentow i do zatwierdzenia.

N. P. H. a większość parlamentarna.
Warszawa (Tc-!, wł.) 27 maja Pod­

kreślić należy, ie  pp. Darowski i Dr. 
Rujaiski, wejdą do gabinetu p. Witosa

jako mężowie zaufania NPR., która 
prawdopodobnie tiowy rząd poprze. 

 x — —

misja prezesa 3. U, 1,
/

Warszawa (RAT) Zgłoszona wczo­
raj na ręce prezydenta Rady ministrów 
dymisja p. Ludkiewicza, prezesa GL 
Urzędu Ziemskiego, została t* iś przy-

P^resumieflie sjrec&u-tec&ie.

jęta przez Prezydenta Rzpltej. Jedno­
cześnie powierzono mu dalsze sprawo­
wanie ■kierownictwa tego urzędu, aż 
do chwili.mianowania nowego prezesa.

Lozanna (PAT) Na konferencji, w 
której brali udział szefowie delegac-ji 
sojiiszwiazych, aoszlo do porozumienia 
pomiędzy Grecją a Turcją. Po konfe­
rencji Venizeios oświadczył, iż obecnie 
pokój jest zapewniony.

Loznanna (PAT) Podstaw y układu 
imędizy Grecją a Turcją są następujące: 
Grecja uznaje w  zupełności rekompen­
satę za odszkodowania Turcji, rezy­
gnując równocześnie z szeregu odszkó-

dłowan. Granica w okolicy Karagaczu 
będzie zrektyfiikowana, zas staitki za­
jęte przez oba państwa po zaiwiesze- 
iiki brani w Nudras, będą wTraiemnie 
zwrócone. Komitet finansowy odbędzie 
jutro oficjalnie pas i e dcm ; e celom zare­
jestrowania powyższego układu.

Konstantynopol (PAT) Wiadomość 
o zawarciu rkioda w  Lozannie w yw o­
łała tu wielkie zadowolenie.

Lnrd Cdd wslaoil do rządu Oalduina.
Wiedeń (PAT) „N. Fr. Presse" do­

nosi z Londynu: Lord Ral>ert Cccii o- 
bejmie omóctz przedstawicielstwa An­
glii w  Radzie Ligi Narodów, także za­
stępstwo premiera w Izbie gtmńi. Za­
daniem jego będzie btronić stanowiska

rządu w . zastępstwie prem iera we 
wszystkich ważniejszych dyskusjach 
w Izbie gmin. Pizypuszczają, że w  <-:ą 
gu la ta  jeden z,, członków Izby gmin, 
wybranych w Londynie, odstąpi swój 
mandat Mac Kennie. Konserwatywne

dzknniiki zaznaczają, że Chaimberram 
w niedzielę konferować będzie z Pal- 
dwinem, zaś w poniedziałek złoży na 
zebraniu stronnictwa konserwatywne­
go w  imieniu swoich bliższych przyja­
ciół oświadczenie na rzecz wyboru 
Baldwrna przewodniczącym stronnic­
twa. „Da-ły iNew-s" sądzi, że Chamber­
lain przyjąłby stanowisko ambasadora 
w Berlinie. 1

Wiedeń (PAT) „N. Fr. P resse" do­
nosi z Berlina: Prasa berlińska wita 
przychylnie wstąpienie Mac Kenna 
i Roberta Cecila do gabinetu angiel­
skiego i uważa to za oznakę, że nowy 
angielski premier ihe będzie szedł po1 
dotychczasowa,ej Imji w  załatwianiu 
kwcstji repairacyjnej. P rasa berlińska 
wskazmje, że tak Maić Konne iaik i Ro­
bert Ceci! ^wyraźnie zajęli stanowisko 
WTobec zagadnienia reiparacyjnego.

Beilin (PAT) P rasa niemiecka na nie 
okupowanym terenie jlest zaniepokojo­
na zamieszkami, jakie miały miejsce 
na terenie okupacyjnym Zagłębia Ru- 
liry Domaga się ona podjęcia energi­
cznych zarządzeń. Zdaniem, prasy, bez­
pośrednią przyczyną tycih zajść, był 
spadek marki i drożyzna.

Londyn (PAT) Austin Chamberlain 
odbył konferencję 7. Baldwinenn który 
miał mu zaproponować wstą,pienie do 
gabinetu.

Londyn (PAT) Pisma podają, że 
Chamberlain ma być nti'ano,yainy am­
basadorem w  Waszyngtonie, AV miejsce 
Goddesa.

Londyn. (PAT.) W  obsadzeniu 18-tu u- 
icędów ‘ministerialnych, wchodzących w 
skład gabinetu, nastąpiły peiwne zmiany. 
Stanley Balćuin wchodzi w miejsce Bonar 
Lawa. Mac Kenna iesr następcą Balduina, 
jako kanclerz skarbu. Robert Cecil obejmu- 
ie urząd lorda kanclerza, a były sekretarz 
Beuair Lawa, Dawidson, został kanclerzem' 
księstwa Lancaster. Co się tyczy stanowi­
ska 30 ministrów, którzy wchodzą w  skład1 
gabinetu, na stanowiskach tych nie zajdą 
żadne zmiajny. Nowy kanclerz skarbu Mac 
Kenna, który niedawno zachorował na go­
rączkę tyioidalną i pozostaje x  rekonwa­
lescencji. ma objąć swą funkcję ta trzy 
miesiące. Johnson Hix obejmuje sekretariat 
finansowy urzędu skarbu.

Narady w Btrlinie w sprawie 
odszkotowar,

Berlin (PAT) Jak donoszą dzienniki- 
kanclerz zaprosił wiczuraj Wieczorem 
przywódców stronnictw celem poinfor­
mowania ich o wytycznych odpowiedzi 
niemieckiej na notę koalicyjną. Popo­
łudniu kanclerz w  obecności ministra 
spraw zagranicznych przyjął repre­
zentantów przemysłu niemieckiego, 
którzy oświadcz1 li gotowość objęcia 
gwarancji dodatkowych za pożyczki 
reparacyjne.

j Rozruchy w Z. Ruhry trwają 
nadal.

Berlin (PAT) Z Bochum dónoszą, że' 
wczoraj wieczorem przyszło tam Jo 
poważnych zaburzeń.

Karlin (PAT) Z terenów okupowa­
nych do- oszą, że sfajuk.ie tam około 
2 miliomy górników, w tem przeszło 
10.000 robotników- przemysłu metalur­
gicznego.

Diisseldorf (PAT) W  Essen i Gelsen­
kirchen sprzedaż tow arów  odbywa się 
po cenach ustanowionych. Na Essen 
za akty sabotażu nałożono kontrybucję 
w sumie 50 ndUonów marek.
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i uczyć sję dobrze, jeżeli chce reflekto­
wać na uwolnienie. Zanim w  progresji 
tMatyzacyjnej znajdą siię wszyscy u 
żłóbka państwowego* z zazdrością 
będą godni na mniej godnych a o-dzna - 
spoglądać będą godni na mniej 
godnych a odznaczonych. Życie 
ich kiedyś z tem pogodzi. — 
Tymczasem na lawie szkolnej iri 
razie zamajaczy im słyszana gdzieś 
mroczny Schlaraffią. Za to żaden peda­
gog nie pojmie imrzywil&ioiw ania w 
szkole wogóie, bez względu na zasłu­
gę, jeżeli naw et nie w brew  zasłudze. 
Nie odda się otfudzenu kto wtidizjał, ja­

kim 10 uczniom szczególnie spieszno 
b; łc skryć snę ,pod opiekuńcze skrzy­
dła przywileju już w  bieżącem pólro- 

, cza, w  któreni wpłacona taksa przepi­
sowo i rachunkowo odpłynęła do Kasy 

i państwowej.
Niech tam Spengler i Batault czy 

Znaniecki i Zdzicchowski widzą nad­
ciągający nad ru ro p a  zmiruzch cywili­
zacji, nad. szAClnictwcm tuszem  zwy- 

i Mo się wicHsć ciągłe -świty, choć w 
mgielnein oh 'eniiu rzeczy niepojętych 
A byłby jrż czas wejść w godzinę ju­
trzenkowego poranku-...

i si-si.i

O ć y ^ y  m
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Kiepudjęte dary.
W ichura reformatorska która wsti z.ą 

spęta gmachem naszego szfcomżctwa, 
trudami, i wytrwałością długich lat 
i zabiegów planowo wzniesionym, po- 
zustawiła ślady pewnego wysilenia 
i koncesyjnych liachyleń. Objawił) się 
to  miedzy iunemi w  s z a  egu dyspens, 
wnbec których naw et obdarowani nie 
mogą ochłonąć, a szersze kręgi zainte­
resowanych 'widzą się nieoczekiwanie 
zaskoczonymi. Boć nie braknie jeszcze 
na długo zacofańców, którz-'- zrozu­
mieć me zechcą, aby  mógł uczyć wl gi­
mnazjum ktoś,.,kto sam nie odbył fa­
chowych studiów i nie uzyskał kwali­
fikacji i anomalią wydaw ać się im bę­
dą jakieś uproszczeniowe czy Indul- 
gcucone patenty. Tych przesądów  Z 
czasem Zapewne będą nrusiefi się w y­
zbyć.

Łatwiej motże pizyidżie oku ucznia, 
szukającemu po dawnemu w  świadec­
tw ie państwowego znaczku srem pkw e 
go, oswoić się z próżnią, głoszccą. że 
na talu drobiazg w  dochoda. h, być 
może ważny dla państw  zaborczych, 
dzisiejsze bilanse multknujardowe refie 
ktować nie potrzebują. Jeszcze więcej 
liczyć może zniesienie czesnego na 
pełne uzr.anie u tych uczniów, którzy 
dwa razy  w roku znosić musieli ze 
strony niewyroziumałych ojców (matki 
są zawsze wyrozumialsze!) gorzkie 
wymówki o  jakieś marne 40 koion, 
Robić tyle piekła o te obyczaje i pil­
ność w naukach — to już po ignoran­
cka zapoznawać obywatelską swobo­
dę, alokowaną dtei.ś produktywuFej i bez 
rem y w radosn-em konaufu piłkfi nożnej. 
Dziś ten -przeżytek legł w grobie nie­
pamięci. Świat idzie coraz ku lepsze­
mu Bercie Suttner nie uda! się okrzyk 
„Die Waffen n;edcr!“, ale zwyciężył 
jej aforyzm : „Die Zukwift gehórt der 
Gnete,..“

Na tak rozsłouecznim ym  widtnokrę- 
gu przemknął cień jakiejś faksy za zu­
życie materiałów i już groził zakłóce­
niem spokoju domowego. Jednak jesz­
cze nie miała czasu utw orzyć sńę chmu 
ra, gdy nagły podmuch wiatru, naw et 
rie „od moczą", rozwiał upiorną zmo­
rę, przynosząc me tylko uwołtnenie od 
taksy, ale naw et od zachowania się 
dobrego i postępów' w  nauce. Trzeba 
tyćkę t rodzić się svnesm „fiinkcjonar- 
jusza^ naństwowego. Bo nad! czyją 
głową ta gw iazda, wyciągająca się 
dziś w  długi ogon komety, nie błysz­
cze-. musi i zachowywać się dobrze

WŁADYSŁAW KOZlCKł. 1!

Ziemia.
Powieść 

Księga pierwsza.

Kŵ at polny.
(Cujg dalszy.)

— O rany bosk-e, kogoż to  panienka 
rak dźwiga? Toż to Jędrek Szczerba! 
Mówili tu kiedyś na masz tarce, że yy-ró 
cif z  Awojnyi* ale taki schorowany, że 
nic z niego nie będtoie. Proszę mi go 
dać, zaniosę, bo się już {wanienka dość 
namęczy Ja

— W eź go tylko za nogi — odrze­
kła. — Poraesiiemy razem.

Gdy go ułożyli wspólnie w powozie 
i gdy W anda usiadła obok niego, pod­
trzym ując rumiani cm jego beaslną gło­
wę, w tedy dopiero uświadomiła sobie, 

r ż e  nie wie właściwie dokąd ma go 
zawieść. To też nic nie odpowiedziała 
gdy Michałek zapytał:

— Gdzie z  nam pojadziemy, czy do 
Jego chałupy?

— Chce pan d)o domu? — zwróciła 
się do Andrzeja, k fóry, choć nie wie­
dział prawie, co się z nim dzieje, gdy 
usłyszał te słowa, wzdrygnął s ;ę cały.

— Ja nie mann domu — rzekł z bo­
lesnym skurczem tw arzy.

— Nie dzliwota — um ai za stoso­
wnie zauważyć Michałek — u niego bie 
da, aż niszczę, a szw agier kłótmk, że

Przytpomnprny sobie, nk  to w  latach 
od 1919 do 1923 na każde żądanie upo-

• r/ądk^w ania stosunków na Kresach 
i poskrom uiia butnego bezprawia Ru­
sin ów i żydów, odipowńadah' szefowie 
w ładz: „Jeszcze nie są uznane grani­
ce*'. Bezczelność Rusinów dochodziła 
do m ordow ana. podpalania i jawnych 
kpm z  każdego polecenia państw ow e­
go, żydzi nie tylko oisziczyM ekonomi­
cznie ale i politycznie całe państwo 
i Kresy, a Polaki m .mów i ono. że nie 
inożrr, tamtych drażnić, że traktat 
wersalski, że misja Sam telsa i George. 
że Rada ambasadorów-, granice i slatut 
dla Kresów wschodnich... Poczchvy o- 
by wafel zacisk ał pięści i pukał się w 
c7.oto nic odchodził przynajmniej z tą 
nadzieją, że gidy raz uzyskamy uzna­
nie gran c, dcipseroż niektórzy szefowie 
rozwiną djablą energię i odraizu ustalą 
tu polskość, przedtem przez nich żąt- 
iiiedby waną. Jakoś dotąd ty ch piorunu­
jących zmian nie widać. Ale zapewne 
to przygotowywanie się nieiedniego lwa 
do tem większego skoku...

No, ale gdyby tak nie uznano nam 
granic, wschodnich „arzez lat 30? Oczy- 
wiście ro jasne, że nadal różtni szefo­
wie siedzieliby, jak i siedzą teraz, jak 
mysz na pudle i obserwowali, jakich 
tu losów doiznaje często Polska w  do­
borze urzędników, zwłaszcza nauczy­
cieli i kolciowców, — przez bezkarną 
agitację łuska i ży dow ską, przez nie­
zwykłe wybryki gazet, przez bierny 
opór i bojkot, przez mord i pożogę, 
ptzectw czentii w ystępow ać trzeoa do­
piero w  ostateczności, gdy już .poprostu 
grozi zupełne rozprzężenie. Oczywiś­
cie, że tą mądrą taktyka stracilibyśmy 
Kresy. I dlatego uznanie gramie było 
w ażne ze względu na dyplomację za­

chodnią i jej ewentualne podstępy, ale 
iesapse ważifejsze ze względu na psy­
chologię niektóry cli Polaków- Bo nieje­
den tchórz i wygodny unedbaihicb do­
bierał solnie takich, jak on sarn do po­
mocy w  urzędrrie i chórem w raz z nim,i 
r-od.tu v\-a! rentową wym ówkę swego 
postępowawa: był ostrożny ze wzglę­
du na .niepewną przyszłość. Bał się 
niciżliwego odwetu Rusinów-, iakgdyby 
Rtisrni, dorwaw szy się jakśmś cndem 
władzy, zostawili tu choć jedną szkołę 
polską, czy' urząd lub naw et napis uli­
czny czy sklepowy polski, choćby- po 
lurczulszem poprzedniem ich gfaska- 
idu.

Nie chckww niby robić złego w raże­
nia na zachodzie. A więc, gdy po pier­
wszych pcdralaniach nie Wzięto się 
do polityków,- ruskich .sprawców tvch 
zbrodni, twlko szukano samych wyko- 
raw ców . jakby- w iatni w  p o lu — mord 
i pożoga przybrały naprawdę, rozmia­
ry- dziwne dja zagranicy. P o p rn -kno­
wano do szkół i urzędów- tych, którzy 
y\adczy,li przeciw Polsce, którzy w  kon 
skrypcii zrzekli się ohyyyaielstwa; cóż 
dziwnego, że przyczynia się to ciągle 
do złego stanu urzędów. Nie ruszano 
trwożrde szkół ru«k'ch. tylko ich P ra- 
wa jeszcze rozszerzono; d o  to teraz 
n.n naprawić? Pobór w ojskow y Rusi- 
rów-, ,tąk datwy- po odnarciti bolszewi­
ków/ w r. 1920. był już łatwiejszy w r. 
i922. A gazety- -niskie? A tajny uniwer­
sy tet?  A żydowskie ciągłe ,.pogromy", 
gdy gdzieś żyd się Dobije z „gojem“ ° 
A śmiertelny popłoch z po wodu zaba­
wnego przem arszu bandy z 17 ludzi 
kiedyto mielibyśmy napraw dę ciężkie 
przejścia z Rusinami, gdyby kilku dzia­
łaczy nie nacimęło tw ardo - a władze 
we Lw-ow-ie i W arszawie. ATcsz+ow-a-

ihe wńedy w- 3 w/oiewoddw-ach 2.50f. 
ludzi oczywiście robiło gorsze wraże 
r ie zagranicą, niż aresztowanie na czas 
n. p. stu przywódców-, ogólnie zna­
nych. Granice mielibyśmy •tznane 
cłioćbyśmyr stosov-ali tu metody- czysU 
t:#Tuyiśkje.

Fałszywe metody'' trzeba dlatego 
przyipctmi-ieć, bo niemi opóźniliśmy nob 
s.kc-ść Kresów, bo one i nadal trwaja. 
a .ia-ką teraz ma się wymówkę, trudno 
\  ie-żlzieć, — zapewne: „wtźszość kul- 
tu iy “, „niechęć do wyma rrjdatwlania“ 
1 tym  Podobne frazesy. Zmarnowano 
.najtsspszy czas i marnuje go nejeden  
dalej Naszym obr.wdąztkiem było i jest 
istotne -polszczenie Kresów- w  szkole, 
v,nrzędzie i wnygóle wszędzie, — oka- 
zar.ie twairdej siły- wrogom  a  opiekł 
spokojnymi, usunięcie ludzi małodusz 
n- :ch i w ygodnyck

Prószyński

Jan  p o s t o j e  m m m  ospy we 3  w
T rwa-hce od paru ty-godn‘ bezpłstne 

ceczepicnie ospy we Lwowie nic cieszy s!t 
taka frekwencja iakby należało. Ilość osAk 
— w przeważnej części dzieci — które pod 
legają obecnie obowiązkowi szczepienia, 
wynosi około 8 tysięcy głów-, a szczepiło 
się dotychczas około 3 tysięcy głów-, w  tętn 
przeważnie dzieci szkolne, poddawane iuż 
powtórnemu szczepieniu. Natomiast frek­
wencja niemowląt jest wprost minimalna ł 
n - przekroczyła dotąd liczby kilt uset. - -

Ponieważ bezpłatne szczepienie ospy bę­
dzie się leszcze odbywać przez Jakiś czas. 
po upływie którego każdv będzie mttsfał 
szczepić dziecko na własny koszt i ulegnie 
w  dodatku karze administracyjnej, nie od 
rzeczy będzie przypomnieć kto podlegi »- 
howdązkowi szczepienia i gdzie można się 
szczepić.

Obowiązkowi szczepienia podlegają: D 
dzieci urodzone od 15. lutego 1922 oo 14. 
lutego 1923 (dzieci w wieku 3— 15 miesięcy-)

2) dzieci urocizone od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1916 r. (dzieci liczące 7 lat):

3) wszystkie inne dzieci, nie szczepione 
yv roku ubiegłym lub w- latach poprzednich,

4) mogą się szczepić wszy-stkie inne oso­
by dorosłe i dzieci, które stę zgłoszą, acz­
kolwiek nie podlegają teraz, obowiązkowi 
szczepienia.

Szczepienie odbywa się codziennie prócz 
uiedziel i świąt, o godz. 5 prannł,, w  nastę­
pujących lokajach; 1 dzielnica yv szkole Ko­
nopnickiej (dr. Niementowski i ; 2 dzielnica 
w  Ochronce dla dzieci przy ul. Bema 7 (dr. 
Doliński); 3 dzielnica w  męskiej szkole św 
M arcina (dr Litwinowiczl i w szk.ole So­
bieskiego (dr. Landaut; 4 dzielnic-1 w  szko­
le Z.morowicza (dr. Jaszczurów:.ki): 5 dziel 
nica w  szkole MicKiewicz? (dr. K;ianowskb. 
t  dzielnica w  szkole św. Marii Magdaler.y 
(dr. Wernicki). Ponadto odbywa się szcze­
pienie codziennie od 10 do 11 rano w- biu­
rze fizykatu miejskiego. pL Dąbrowskiego 
3 (dr Damm). (k.)

ty, to — wiem to dtziś doorae — działo 
się ro nie tyle z nutrści, ile z obrażonej 
dumy i ze złości, że ciocia Makowiecka 
postawiła na swoiem i z powodu Ję­
drusia, r ie  tylko wywiozła mię do mia­
sta, ale nadto zakazała mi pisać do 
niego i przyjeżdżać na wakacje. Ledwie 
to pomyślałam — przywrrm iala sobie 
WmKla — zobaczyłam na trawie m ar­
twego. czy zemdlone?;” tylko sierżanta 
i poznałam yv nim Szc.erbę t ta 
dziwna koincydencja pomyślenia i 'zgo­
ła nieoc7.ekiyvancgo faktu (panna Wan­
da lubiła scholastyczme określenia) yvr 
wgjlała u mnie niezwykłe wzruszenie. 
A potem ucieszyłam się bardzo, że ż-v- 
ie, widząc, że ciężki oddech nodn-gi 
tego ‘odsłonięte piersi i stwierdziłam, 
że jest bohaterem bo ma . Virtnt: mf- 
łitari“ na mundurze. Potem  zatroskałam 
się, e.zy nie 'im rze: zobaczy-łam zupeł­
nie plastycznie tę scenę z lat dziecin­
nych, kiedy skaleczyłam go w- tw arz 
biczykiem. a potem obsypałam poca­
łunkami. W tedy strzelił mi Jo głoyyy 
rom am yczty  pomysł, że pocałunkom 
przyw iócę mu przytomność i zdrowie. 
A że — jak słusznie zresztą gderze 
poczciwa ciocia — jestem „narwana" 
i zawsze Drędbej robię, niż pomyślę 
więc pocałowałam go i to naw et bar­
dzo gorąco, No i cóż wielkiego, poca­
łowałam go -i basta. Akt ten był po 
p-ostu wypadkową dość skomplikowa­
nych motywów, bo chrześcijańskiej cha 
iitas. patriotycznego wzruszenia i z 
wielką siłą za-reprodukowanego w raże­
nia młodości.

nikt z  nim w ytrzym ać nie może. Naj­
lepiej zawieść go odrazu do miasta,-do 
szpitala.

— Nie. nie — zaprotestow ała żyw/o 
W a-mda — tam brud!, niechlujstwo, za- 
lazy, zresztą przepełnienie tatóe, że 
łó/ka-by nie dostał. W raca; do dworu*

"■aidacydrwaJa z nagłą determinacją.
— Co? On będzie leżał w e dworze*-1 

— pokręcił głową Michałek. — Chyba 
ra  r-kninomówce

— Słyszałeś, że masz jechać do 
dworu — powtórzyła zirytowana .iuż 
W anda <

— No, no — zamruczał pod nosem 
Michałek, któremu zawiść tak pospo­
lita w  diiwzach chłoirskich. kazała pro- 
t(-stow-ać przeciw podó-hnenm wyróżnię 
riu Szczerby, swego tow arzysza 
z przerf wojny.

— A jedź. ostrożnie, uważaj na w y­
boje, widzisz, że z chorym jediziesz — 
zakomenderowała W anda i pogrążyła 
się w  irefloksiach.

Panina Proszew ska, posadbjaca wca 
!e gruntowne wykształcenie -pirzyrod,ni- 
cze. shiójowafa bowiem medycynę, 
szczególną wagę przekładając do psy­
chologu. a nadto oby ta z praktyczną 
psychologią wskutek pcchlanan-niia ro- 
mairisów Wszystkich literałów  europej­
skich, lubiła dotldadnie analizować swo 
je u czrda  i zdawać sobie spraw ę z ka­
żdej sytuacji wewnętrznej. Obecnie o- 
grommie interesowała ją kwestja. co jg 
do tego skłoniło że pocałowała Szczer­
bę.

— Przyp wrcajmy sobie, jak to było

-  pomyślała. Cliodziłam po leisie, zbie­
ra ją : kwiaty i lasując <x* cza- > do cza 
su samotne poziomki, a przytem  nuci­
łam arię z „Ganmcny", przyznając jej 
słuszność, że miłość to cygańskie iogro 
mr/ie kapryśne ćyiecie. Po czyż tV) nie 
dziwaczne, że ja pannica dorosła, mam 
przecież lat dwadzieścia dwa, dotych­
czas r :e zakocliałam się naprawdę, cho­
ciaż nie brakło mi adoratorów  z tej 
racji, że nie tylko jestem pi ckm a ale 
i posażma, jedyna dziedziczka Łanorwca 
z przyległoścam i Istotnie prawdziwej, 
y/ielkiej miłości dotąd nie zaznałam... 
Ani ten melancholijny, blady-, brunet 
kc-lega z medycyny, ktć -y iskończył 
samobójstwem, na szczęście nic z mo- 
Jej przyczyny ani ów bohaterski, śli­
czny porucznik z am putowana prawą 
p-o-gą którego pielęgnmyałam w  szpi- 
twHf polowym, ani nawet ten w ierny 
Filer. Laniecki, który d czterech lat 
kocha się w e mnie na zabój i syyoia 
m ikrć, zaledwie w- jakiejś .• iii PKovcj 
części przelotnie odwzajemnioną, po- 
v iózł na boje z boł-.zew-ikami. Ciekawa 
jestem, kiedy- wróci, bo w-iem że z woi 
tiy w-yszecł cało. W łaściwie — śmiech 
to. wyznać — jedyne selft-rejszie uczuci® 
erotyczne, czyż er(4vcm e?, obtidzJ 
yve m rie ten przemiły mały proletar- 
juisz. ten fnrmanik i tokajczuk księdza 
Jasnoty, mój pierw szy i :edvny dotąd 
uczeń. Ale yv gruncie rzeczy była to 
taka sobie neusjonarska fantazja, taka 
sama która innym podatkom  każe 
rozkochać sie w koieżankacli. kotkach, 
pieskach lub łataneh:t Jeżeli naw et przez 
pół roku „szlochałam" za nim z tęskno­



„oŁ OWO °O LSK tE nr. i 9 (144) z d r a  maja 1923. 3

Lwów, 28 maja.
TEATR WIELKI.

Potsfedizśałek „Loren<grffl“ (drug i 
w ystęp St. G ru szczy ń sk ieg o

W to re k . „D om  M agdaleny*1.

TEATR MAŁY.
P o n ied z ia łek : „T ragediia dziec i ' i 50 

'im c  zniżki).
W  to rt*  i środa: „Świderek"

TEATR NOWOŚCI.
Foetiedaiałek : „N arzeczo n a  LiikoEu- 

sa'* (50 iptoc. arniki).
W itorck i ś ro d a :  „N arzeczona  L u­

kullusa**.
 o— —

— Kursa dokształcające wakacyjne dla 
nauczycieli. Kura,toriuru O. S. L. zwraca się 
to  tych nauczycieli(lek) szkól wszystkich 
h-ategaryj, ktćray  otrzymali zaproszenie do 
wzięcia udz.alu w dokształcających kur­
sach wakacyjnych dla nauczycieli szkól po- 
wszeen y J i  w charakterze prelegentów, by 
sfcchcieli ak najprędzej skierować swe de­
klaracja do Kuratorium, w  którym  okręgu 
m ają zamiar pracować w czasie fory i 192.). 
ćdrazem podaje się do wiadomości, ze naj­
więcej pracowrrków potrzeba w  okręgach, 
lw ących na .erytoijum  daiwnego zaboru 
rasypkiego. Kuratorium nie wątpi, że nau­
czycielstwo poświęci trochę walnego czasu 
wakacyjnego kształceuui miodszyUi kole- 
Ł'ów. a tem sani im przyczyni się częś. o- 
wo do podniesienia i rozszerzenia oświaty 
w państwie. Bliższe szczegóły tyczące kur­
sów wakacyjnych podaje Dziennik Urzędo­
wy M inisterstwa W. R. i O P Nr. I i Dz. 
Urz. Kuiatorjum O. S, L, Nr. 4 z 1923 r.

— W sprawie urlopow urzędoików sk a t. 
bonych. W ładze r urzędy x''t>jexmdzkie po- 
<lz.elity Już między swych funkcjonariuszy 
. nrzęjp.kow  i.alew e im z usuw> ietnie ur- 
>• ry . kńj;n e tylko urzędnicy ,vladz ska. 
brw ych w zdychają dotychczas bezskutecz­
nie do urlopowych reskryptowi. Dowiaduje­
m y się żc Prezes lwowskiej Izby skarbo­
wej p. Bugno, w  zrozumieniu znaczenia tej 
•sprawy interweniował jeszcze w kwietniu

biurze personalnem M inisterstwa skarbu, 
lecz niestety bezskutecznie. A piękny maj 
ma się ku schyłkowi, a z nim kończy się 
jeden miesiąc tak krótkiego słonecznego czrc 
sokresu. przeznaczonego na urlopy, do któ­
rego po cał; m roku mozolnej, wyczerpują­
cej pracy Wrarowej. tęsknią znękane rze­
sze urzędnicze. Czy w  pojęciu panów refe­
rentów' ministerialnych proletariusz, zwany 
urzędnikiem skarbowym, pracujący pi zez 7 
godz -  d dennie, wśród niezwykle ciężkie1’ 
■warunków' w ciasnych, brudnych^ cientn: ch 
i wilgotny ch norach, będzie z w s z e  łym. któ 
remu bezkarnie ująć moż"a nawet tych 
•szczupłych uprawnień, iaki przyznaje mu 
obowiązująca pragmatyka służb,ęńwail

Urzędnicy upraszają w szystkich posłów, 
by nie pozwolili krzywdzić pracownik Mi­
r a  których barkach spoczywa cały ciężar fi 
nansów państwra, zwrracając ich uwagę na 
to. iż urzędnik głodny, znękany troskami 
materjalnemi a latami niew y poczęty i scho­
rowany. jest złym pracownikiem, bp praca 
lego nic może być w ydatną, a może stać 
się także złym obywatelem, bo nęara, głód, 
choroba i rozpacz, jest złym doradcą — 
Grona pracowników skarbowych.

— Pięc'c-miesięczny kurs, urządzony 
dla. wywiadowców - przodowników, po 
ozrerediAcw ym egzaminie zakończy? 
się xvczoraj. Po nabożeństwie w koś­
ciele ś\v. Army zebrali się uazestnicy 
xv sali yyykladowej, gdzie do nich prze 
mówłii' podinsp. Nowodworski, r. Pisar 
rki i i. Witoszynski. lrrriernetm kursi- 
: tów  odpowie dział w yw  Piedler, dzię- 
1 ując Grtxnu nauczycielskiemu za po­
niesiony trud. Wkońcu odśpiew ano 

\,R o tę“. Komisja uznała 4 xvyWiadoxv- 
cóxv jako wybitnie uzdolnionych, 10 
otrzym ało postęp bardzo dobry, 21 do­
bry, 6 dostateczny, 2 naeklasyfjkowano.

— Aresztowanie mordercy ś. p. ks.
Czarmka. Podczas obławy, zarządzo­
nej. przei7 OkT. Komt-ndę P . P., prow a­
dzonej przez utadk. Paryltw icza, wpadł 
\ czoraj w roce policji w  kforbaczaeli, 
koło Czerkas, Semen Tryhub. który 
’.v maju 1919 pod-c-as walk ukraińsk ch 
zamordował śp. ks, Czarnika. Trybtib 
był już raz ai esztowany, zdołał jednak 
umknrfć z  więzienia i od tęgo czasu 
ukrywał się w Hrrbaczacli i w okolicy. 

' Podeirayj-.y jest dalej o podpalenie za­
grody wójta W'- Horbaczach, Wojciecha 
Lechowicza. Policja ujęła Trylniba w 
kryjówce pod bregiem siana. Tryku!', 
zbrojny w karabin, usiłował umknąć 
zanrar ten ji-diak. spcLl ua tuczem

— Z kionikj kradzieży. \rusztow ano 
Adolfa Wukorowskicg- szofera bez 
zajęcia, za kradzież p oduszek  skórza-

mmsm

W elna setuacja I 
Operetka amerykańska |l(
3155

nych z samochodu na szkodę W acła- 
w»a Groe przy  u] Zielonej 48.

— Krwawa aw antura rozegrała s.ę 
wczoraj w  kairtiesficy nr. S0 orzy ul. 
Sadowp»ckiej, gdzie robotnik Stanisław 
Bułyk w śród sprzeczki zadał nożem 
ciężką ranę swej uarzoczwwj Zofjł Ku- 
łyków-mej. P am p  przewdo tło Pogotowie 
dc ■szjHia,a. Bu łykiem za ę ła  s ę policą.

— Dwa napady bandyckie. P ro to ­
koły policyjne notują w dniu wczoraj­
szym drwa najady  bandyc.k;e, które 
w ydarzyły się za ^ogatka Janowską 
i na W ysokbn Zaniku. I tak: Józefa 
Cz<wnvja. 12-letraego ucznia gimn. o- 
pacfło za tą "ogafka dw Ach namdytów 
i zadało jmj dwie ciężJcerany. — Drugi 
napad miał mżeasce na Wysokim Zam- j 
ku, gdziie w ieozo-em na przechodzące­
go aleją .Mamana Waligórskiego napa­
dło trzech rzezttrnesricćw. Jcdeu z  nich 
zacnaf Wal.górskiemu ciężką ranę no­
żem.

— Przeiechanio. Bednarz P-ókop 
bvaóczyk dostał się wczoraj n a  ul. Ka­
zimierzowskiej pod koło motocyklu i do 
znał ciężłdej rany, którą opatrzyło Po­
gotowie RatrnLowe.

□  Czerkasy. Pożar w Horbaczach 
Ouegtjaj w nocy w zabudowaniach 
Wojciecha Żechowicza w  CrajUch ad 
i lorbag-j-e "'ybuchi groźny poża. -  
ty :llvo energóczmei akcji ratunkowe! za-

| wózięczstć n ależy , i i  nie rozszerz11 s-ię 
la  sąsiednie gostn-darstrwa. Podięte 
bczzwłoczniti duchodzema pp.aez pc- 
.'łeruiikowych z  Czetkas ustaliły , iż 
pożar wybuch! wskutek [Kktealenia, 
dr kowanego przez Katarzynę Krz.vżow 
ską, któ .ą  aresztowano.

□  TARTAKÓW. Pożar. Z niewyjaśmc- 
nej przyczyny wybuchł cnegdaj groźny \y— 
zar w  stajni Nachmana Druckera i xv krć- 
tkim czasie zniszczył inne zabudowanta i 
przerzucił Się na sasieuni budynek Piotra 
SpjJtenstcina. Pastw ą pożaru padł cały ży- 
xx'y i m artw y inwentarz. Ogółiia szkoda 
wynosi około 106 milj. mk

Sport.
Poświecenie i ofwareie pleruiśzego boisRa wo}skowego u?i

19 pułk piechoty przeżył wezsoraj ra ­
dosną chwilę poświęcenia \ otw arcia 
własnego boiska na Cytadeli, obecnie 
najładniejszego I )w samjim środku 
miasta położonego

Praca cli, k tórzy zasłużyli się o- 
k >ło doprowadzęuta tego wielkiego 
dzieła sportowego do skutku, została 
też -wynagrodzona uznaniem wszj-st- 
kich tych, którzy na to święto pułko­
we przybyli. Miasto reprezentowali o 
Neumarin i da. Stahl, wojskowość ge­
nerał Jędrzejowski i gen. ThuLLLc, nad­
to delegacje wszystkich Klubów' spor­
towych. w imieniu TZR prez. Dem- 
bow'ski, przedstawiciele prasy, przed- 
s ta wiek le pułków załogujących we 
Lwowie : wiele doborowej publiczno­
ści.

Aktu pc święcenia dokona? .ks. major 
Bombas, p«Kzem ppłk. P.eniązek odr 
dał boisko do i£„ x naszych żołme- 
rzv. Nastąpiło składanie żyrczeń vv rę­
ce dowtidcy pułku uodpłk. Zulaufa. 
którego p ra ry  « ukoonaniu sportu „dzw 
więtnastka" zawdzięc-za to piękne bo­
isko Następnie rozdał pnfk. Zuiłauf dy­
plomy honorowa zasłużonym około 
budowy lK-iska.

Po tej części oficjalnej] a m ino tego 
owianej cuchem nic sztywnej ceremo- 
j jt, lecz serdecznej radości, rozpoczęły 
się wojskowe zawody sportowe.

Zawody te rozpoczął tneg r a  800 m. 
Na 3 startujących, nrzlybył pierwszy 
chorąży ki uch w czasie 2 ,minut 25 
sekund.

W pierx\szym przedhfegu na 100 m 
przybył pierwszy por. Gzyleiwski 12.0 
it-kiud), drugi sierżaut Świdzuiskt; 
w  drugim przedbiegu na 100 m 1) 3o- 
i.ze.nsk’ 12 sck.), 2) szer Sało.

Po biegach nastąpił i pokaz boksu. 
'! rzy trzymujUtowe spotkania pozostą- 
łv bcz recuhatu Walczyli Czarkowski 
i Dubiniak.

W biegu na 400 m pierw sze rmejset

Jzdoby l szer. bało 1 nwi, 44 sck., 2) doj 
C zylewsk,

W biegu rozsrrzygający^m r.a 100 m 
p;erxvszy do mety przyszedł nor. Bo- 
rzemski V’ czasie 12 sek za nim szer. 
Salo.

Pur.kteiu kulminacyjnymi otw arcia 
boiiska były za'vcdy fooioałloww, roze­
grane tpiędizy d!wr*ma Tajsiłme;szymi 
drużynami woiskowymi Lwowa, mię­
dzy „dziewiętnastką*4 a  „5 papenr*, 
zakończone r.ieznacznem zwy\cięsiwem 
19 p .p. W ynik 2:1 (0:0).

Skład drużyn: 19 p. p. Gzernariski, 
iJcwliig, Fichtei, Bielak. Kopeć, fdau- 
ler, Bcrzemski. Drapała, AsłarouMCz, 
I iorecki Zając.

5 p. a. p.fApel, Zx-gmim|towski, Gu- 
licz, Węgiea, Zemanek, Pacowski, 
Dienatag. D obrzański ccifka. Tarczyń­
ski. Fagan 

Zawody te spraw iły publiczności mi­
lą niespodziankę. Mecz ten zaliczyłbym 
do jednych z najbardziej interesujących 
w tym sezonie. Obie drużyny' graty 
bardzo ofiarnie i ran. Gra otwarta — 
W  nier\vszych minutach atakuje 19-ka, 
ie.cz dzielna obrmia 5 p. a. p. paruje 
w szy sfkśe ataki. Pitka przenosi się z 
jednej na drug„ połowę bobka. W ’elc 
pię!<oiych str/ałów  trójki 5 p. a. p. bro­
ni przytomnie Czennański. W  drugiej 
l-otłowie atak’ije 5 p. a  p. i już w  8 sek- 
Tarczyński długim strzałem zdobywa 
bramkę. W prawdzie bramkarz miał 
piłkę w rękach, lecz wskutek złego 
ustawienia się, musiał ją wypuścić 
Zda wało się, że wygrana 5 p. a. p .  jest 
pewmą, bo szereg ataków ra  brarnkę 
5-ki lokalizuje dobra obrona. Pod ko­
piec gry u 5. p. a. p. znać przemęcze- 

,nie: xvyikorrysruje tą  sytuacię 19 p. p 
i w 36 minutach i 37 sekundach przez 
Aslanoiwicza zdbbyrA-ą dwie ,gołe“ 
bran ki. Rogów 4 n . Sędziował rozwa­
żnie p. kpi. Bilon.

Ed, Jur.

P o g o ń — b p fh la  ł : f l  ( 0 i 0 )

Zawody' o m istrzostv o  w klasie A 
dc biegają swa; go końca. Po remisowe m 
w yńku  Czarnych -z H asm nucą. Pogoń 

et xv rawe p rzeg ran i z Cza-nyim

rozgrywkach o mistrzostwo, chyba, że 
nowa niespodzianka spotkałaby ją w 
ostatniem scotkaniu z  Hasmoneą.

A te n ie sp o d a a n k i sy p ią  się te ra z
:edz.x it lała o jeden  p u n k t w ięce j w  1 na r r ło ś i  ikóxv piłki nożnej, ,iak z rogu

— Śmiertelni epilog sąsiedzkiego 
spora Wożoną- (Przywa-ziono do tu ­
tejszego szpitala To,nasza Jastrzębskie 
go, 22-lemłego gospodarza z Rzęsny 
PoJislcre.-, raurcinego ciężko nożem przez 
sąsiada Cichocickiego. — Jastrzęosk, 
wskutek krwiotoku umarł w  szpitalu 
w rredługim czasie .po przywiezieniu.

PREMIERA Dziś w poniedziałeK  28. W KINIE- LEW
1 ■» W  n  'vsPan 'aiy dramat fraiuuski w o aktach, według znanej sztuki

i F i O f i  C«S O Ł S s S I O  Kisiemtckersa u. t. „M arta" . — W W. roli znakom ita irtystka 
- '  _  , Paulina Duval. — t-ilin wytwórni francuskiej „Gallo-hilm*.

obfitości. Do itych m estrodranek należy
pi^twYsza połoxva gry' Pogoni z L e .h ą , 
kt&ra d,;r.elme się broirąc. zdołała dej 
i 4 Jtńtutty dntgsiej .yołowy rytrzyuiać 
wwTiąi:’ remisowy'.

Gra sama byda r-użąca; wid-'. n.e 
mógł dóceekfeć się tej brnrrrkii i to wjp* 
czekixvaiiie a  z drugiej strosiy jedno­
stajne d te same w kółko ataki Pogoni 
Zi’U/.yiy i tak nielicznych widzów, któ­
rzy swe liiezadowmlenie — zwłaszcza 
ix il adresem ataku Pogoni — wyrażali 
często złośliwym1 oklaskami. Pogoń1 
trzym ała się ba-dzo złej taktyki — 
grała tylko środkową troika — zaine- 
dbując grę.slcTzydłami, dc tego w szys­
tkie strzały  szły' obo-k irratuki lub gtzę 
zły w rękacli, najlepszego tag r onia 
na bżsku . bram h-rza Lechji, Rekozyń- 
skiego.

W Jrugcej pokrwie lUrmO czterą bra­
mek, strzeilonych przez W ackafl), Ba- 
tsciia (2) i Garb-enia (1), gra również 
bez emocji, bez temperamentu — nawet 
okizyki z trybuny „tempo . ,,tem po', 
nie ipomogły. Żywy mirr Lechji w strzy  
mywał ustawiczne ataki Pogoni, Naj­
piękniejszą bramkę, xvprost Atną liom- 
bę. strzelił Garbien xv 42 sekundach: 
również piękną była bramka Batscha 
w 37 sekundach z podania Garbienia.

Są<f23ował p. inz. Dudryk L. (nie wi­
dział IcSiku rąk) bez zarzutu.

R. W .N ' •

AZS. -  Jiistrzenka 0:0. M istrzostwo 
kl. B

Zawody o mistrzostwo kl. C.
Lecltia Ili—Hasmonen III ,3:0 (0:01.
Czarni III-P o g o ń  iP f : l  (0:0),
Lwowianka—Amntorzy 4:ł (0:0).
Kresovla- O lim pia 11:0 (4:0).
Czarni IV—Jutrzenka II 2:2 (2 :P
Zawody te odbyły się na boisku I- 

Z. R a ofiarny' urząd sędziów spemiah 
pp. Bober, Pełz, Wacha. Kinaisk., De- 
oowski i hischer. R. W.

Kraków (PAT) Zawody piłki nożnej 
między C ractnią a JArsłą dały xx'ynik 
4:2 (2:0).

Kraków' (PAT) W czorajsze zawody 
piłki nożnej między Admuą z Wiednia 
a Makkabi dały wynik 2:1 (1:1).

W arszaw a (PAT) Zawody piłki noż­
nej między Polonią a  Toruńskim Klu­
bem Stmrkrwym daty' xxyt'nik 4:0.

Lubiln (PAT) Zawody między Lu- 
blńiianką a A. /p f S. dały' wwnilk 2:2.

L ó -r (PAT) Dziś odbyły: się. tu ża- 
xvody piłki nożne między Łódzkim 
Klubem Sportowym a Łódzkim Towa­
rzystwem  Oimrkasty'czneni z xv'ynnkiem 
4:2, tudzież między 28 pułkłOm strzel­
ców kaminskich a „Turyistą" z  wyni­
kiem 2:0. Między towarzystwem  snor- 
towem „Uitia“ a tow arzystw em  „Le­
gia" z xvynikiem 2:2 ra  korzyść Legji,

Odbył się tu róxvjrież bieg okrężny 
Kurjera ŁódWtiego o srebrny ouhar.— 
Trasa wynosiła 4100 m. Do stanu  sta- 
rę ło  czterdziestu kilku współzawodni­
ków. Pf-erwszy j>; zybył Bogdan Ma- 
loxv z Gnieizna (14 min 25 sek.), drugi 
Daiewski (14 min. 25.2 sek.), trzeci 
Przx'ser z W arszaw y (14 u m  41 sek.),

Wiedeń (PAT) Odbyty ciizfiś przed- 
ludriem zawrndy hockey międlzy Niem­
cami oołudmowemi a Austrją zakoń- 
czydy s‘ę bez rozstrzygnięcia w  sto­
sunku 4:4.

NADESL \NE.

Alałwdna z Bogoiyóxv Pt>«'llewskich

Marcelowa Bo|&B»®ię2iowa
ur. 20 kwletnia PAS r. wr W ierzbicy 
zusnęki .xv Pan*, opatrzona św. Sakra- 
n rrtnm; w e Lwoi-. ie dnia 27 maja 1923

W pro w adzenic zx\ lok z domu zalo­
ty • św. Teresy 1. 2. do rodzinnego 
g, o * ca ra  Cu eutarzm Łyczakow­
skim. u-' uąpi we w torck 29 maja 1923 
o i > ... 3- ciej, ua który to obrzęd
w j k <ii smutku pogrążeni synowde 
i pco<stała rodzina wszystkich krew­
nych i r-rzx'giciół zapraszają. 3188



„SŁOW O P IL S K IE " Pif. 19 (744) z  data 29 liiaja 1923.

GŁOSY PUBLICZNE.

Poczta przc  Jsi®teiers£wem 
czy instyniŁ 1  puósiczną?

Poczta jest jednem 1. przedsiębiorstw jiań- 
stwowych, które powismy być prowadzone 
jako samodzielne przedsiębiorstwa handlo­
we. Austriacka] j niemiecka poczta, m a^ca 
w  stosunku do koleji o połowę mniejsze w y 
datki rzeczowe, a ptówme wskutek nisKicli 
taryf wykluczających wogóle wszelka ko»*- 
kurencję, przynosiła państw om olbrzymia 

i dochoay i muda ruri?  bytu jako przeusiębior 
! stw o użyteczność publicznej. D z l ś  noirrmo 
Już orawie „arma-Hych stosunków, ruch na 
poczcie zanikr prawie zuprtnie. Przyczyn? 
te ro  nie jest jak utrzymuj? w  Ministerstwie 
poczt, stagnacja handlowa, ale fałszyw a po 
Utyka ciągłego podwyższania tatryf. Polityki 
finansowo - fiskalnej tu przystosować me 
można absolutnie, gdyż zasaid? każdego 
przedsiębiorstwa jest iego 'dolimś’ konkn- 

1 rcncyjna a tę  poczta już dawno utraciła w 
Polsce. Jedate listy i teleg, airn s? ustawo­
wo zagwarantowane poczcie jajko monopol 
w  przesyłaniu (regalia), i mm działy pocz­
towe jak przekazywanie pieniędzy i traas- 
porl paczek *ego monopolu nie posiadaj?— 
j u tzeh dziaża.cli na dobre j ze skutkiem 
konkurują z Doczt? różne Uczue tow arzy­
stw a transportow e i banki. Ruch pocztowy 
zmalał do iedm i .sióć 11 ej przedwojennego — 
mimo to sił m-zędniczych j służby jest za­

trudnionych więcej jak przed woin? — śred 
'"i przewozowe utrzymuje się również w 
przedwojennej wysokości. S i' należycie wy 
zysicaif me można •*- .n i 'Ulaa.se jeżdż? Dro­
żne a  olbrzyime doclud: które winny wply 
w ać do pustych nąsz.ręli kas skaibowycli. 
.on? w  kieszeni prywatnych przedsiębiorst'.' 
Polityka gospodarczo - fiskalna zawiodła 
całkiem.

O plata listów  a kolej.

Biorgc stosunek opłaty listu zwykłego do 
ceny biletu jazdy na kolejach, przekonamy 
się, że mimo olbrzymich wkładów, jakie mu 
kolej jest ona o połowę tuńsz? od pocz­
ty. Przed wojna bilet jazdy 3 kL na prze­
strzeni 250 kim. koszu wał 7 kor. 50 b fea 
tę kwotę można było w ysłać listów a 10 fc. 
75 sztuk. Dziś na tę odległość cena bilem 
wynosi 23.500 mkp., za która to kwotę li­
cząc list 500 mkp. można w ysłać tylko 47 
listów* Ruch listowy ogromnie zmalał. Zni­
kły kartki widokowe, życzema etc. P>S/> 
ten, kto musi — ; to banki dziś utrzyrr.ui? 
specjalnych waahych dla roznoszenia li­
s tó w  y m eśc‘ o/o j Łi się ooczia pan­
toflowa Stanowczo opłaty pocztowe s„ 
przynajmniej o 5() pre za wysokie i 10 po­
woduje słaiby ruch.

Oplata pakietowa za wysoka.
Jał, horendahiie wysokie s? opłaty pakie­

tów. udoo^oJni następujący przykład: Na­
daje kupiec pakiet \»'3<ri 10 kg. 5fijjjj000 w ar­

jHBnaamiMKWBtBi—  n m a m i i w  ''nip

D S M t t & S A  !
L O K O h l C B I L E ,  K O T Ł Y  P A R O W E ,  m o t o r y ,  mice

irlyńkl.ie, maszyny roł̂ r, anta itr kannie apim- 
d a i c  i p r z y i r a u i r  w  k . j m i s  B i a * v  * c h i u c z n . . . - h a n -

d l o v e  Ż  W O L U T A "  O s s o l i ń s k i e j  1 1 .  3 C T 2

POSZUKUJE »i. do nsitfrtimhKtł* *10 V-ona drze- 
n o s t a a y  , o a , * t V i  letm r o l n e ,  k a m i e  n e t . w i ł l z  
c k  t s . k i  j n r i t i s z e ,  o h  i h- r t a k i .  t e r a n o  n a i . - n y e  

i t l . .  F W O l  i i T A *  O s s c t i ń s k i d  1 1 . . * ! « _

PIĘKNA patceb 110 łśtni bocziw Listopada —
.srfzeda Ofołrski. Sadotmicka 101 __  3U7S

N A  W A K A C J E !  K u r s  k r o j u  i  s z y c i a  - s d z a  k o -  

-  . i a  B o o r d n n ,  P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k i c h .  (  v r o r  

u l .  R u t o w s k i e g o  L  S . __________________ 01J2
t  A P E L U S Z E  w s z f U r t e g n  r o d r a l n  p r z e r a b i a  M O D N I E .  

T A S P . O  —  T O P O I  N I T K A .  K o p e r n i k a  L  <- ’A f

S A r i Z O N K .  " T z p a r a s o w e ,  r o z s a d ę  w a r z y w  i  k » , a i d w  

t y j  s y l f t  w  s t a r a n n e n  o p a k o w a n i u  Z a k ł a d  o i n o n i -  | 
c r . r e o d -  r a  K l i t s o w i c j a ,  L s - 6 w ,  p l .  H a l i c l .  1 4 . ,

3 1 3 4

P a n ip ^ ui  M 1 y  s j taflowiiiitóalltóiiB

i  J f i R T O r
sjn L w ó w ,  C h o r ^ ż c z y z n y  9 .

R E S T A U R A C J A
Hatelu „Soort" w Zakopa.iem poszukuje na sezon 

l e t n i  o d  1  l i p c *  d o  3 j  w r z e ś n i a  1 9 2 3

1 )  K u r h m i s n r a .  s z e f p  k u c h n i ,  p r w a i n e s - i ,  u -  

k w a l i l i k r . w a n e t o  w e  w s z j . i t a i c h  d z i a t  c h  k u i u a r -  
n r l  l . u r . h n i  f . a n c n s k o - r o i s k i t  r  r'C .T . . .  n d n n w l e y  

e z  a l n o t i  i  z a  p r a w i d ł o ' *  o  m k c i o n o w a n i e  c a i e s c  
a r a r a ł u  i  n e r :  o n a ł u  p o i n o c n i c z c z o .

2 ) C .  r p r < i y t r i e  s a r z a d z a j a ^ a .  d o  ć h  g o s p r  
d r  i s t u  a  k c b f e c e g r  D l b ż i Z o  p r a k t y k i ,  s u p c l n u  r a c - '  
i r m c A i  k s i n z K c w a n i a  i  a d n w i i » * r a c i i  k u c h n i a  
k u o m a ,  s p i ż a r n i a .  R u t i n a .  t a k t  w  s t o o u p k u  d o  p o -  

w f e r z c r i t f o  r o b i e  p e r s o n a  l u  p . m o r n < c z e t o .  u t z i  
m a n i i  ‘ k o ś  w  p r z s m w t . r t y c h  k a r b a c h  —  w r o a a g a  

n e  s t a n ;  n  c z o
3 )  P o n t o e n t k a - b o l e t c y  : a .  m i s t r z a  a r a n ż e r a  z a -  

s t a w  W a t c w s o h  1 ń n i r d a ń  a  9  F c r t b j p t e .
4 1  B  k a s j e r k i .  —  W e z ł e  w  i / y h k i t m  u Ł o r  " t i u ,  

I . b z n a j p m i o n c  c k s p e o i t e  n a  t  m e r y k .  m a :  ż y r a c h  r c -  

j e s t r i d a c y c h  ■ N a t i o n a l  C .  R
- 1 >  : n c h B r z y - i > o m e c - i I c z r  c h  ż  d o ' — e ,  s z k o ! . v  i  t t  

z n a f ć m o j c i a  u - m n o K Ó w  k u c h n i  w v k  r i n t n e i .
6 )  3  c k  p r d t e s t k  d o  b t l ' t u  z r ę c z n e ,  f i ż y ł c  i t i t n  

h e . z  f i r - 6 w .  t a s b o w o  u z d o i n i o n e  w  p r a c a c h  r i h t ”  
r r - - t a u r ? m l r . f K o  i  w  n c m e n k i a t i  r z e  p r z e k ą s e k  i  n a -  

p d i .  .  .
7 )  1 4  k e l r c r t i - p l e t - ^ z y c h  z . u t y e a  i  d U  s z a  

p r c k t o ' k „  w  z a k ł a d a c h  K a s i r o n r m i - y a y c ł l .
)  > 4  U o l o e r c k - t i o m o c n i c z T i r c n  j a k  w y ż e j .

9 )  1 c z r p o y  f i o  ( k u  r a )  d o  o b s ł u g i  a p a r a t ó w  

i > i y . ’y c h  .  p b i r m d y j
1 0 )  2  l . - a o o l a r k i  -  d i s ż r z a  p r a k t y a A  I  u c j d y n o -  

i i e i a  t a s h u .  ■ R c f l t k t B *  s i c  t y l k .  i t s  s i t y  p k r i r r m -  
- z e d p e  i  r e i n c i  - u t y u i e ,  n i e p o r z l a t - y w z . ct p  c h a r a k -  
t e r z p  i  z e  z n a j o m o ś c i ą  s w e g o  z r w o i k .  A d .  p o z .  4 .
7  ,  8  y  , ' m a e a n n  k . t n c t a  w  p u n l e r a c n  n u n i l a r n y j h .  
A l .  p e z .  7  i  8  n a  p r o c e n * -  t e z  " o m i e s z c z e i i a  w  

Z a k ł a d z i e .  —  ż g l n s z c n i a  z  n d m s a n r  ś v , i a d e c t -  i  p o ­
d a r ł e m  w a r i i i i b o w  p l a - . y  z  d o ł ą c z e n i e m  t c t o g r a f i i ,  
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dostarczają p ła c h ty  n iep rzesn ak  tirte  różnych t a t u n i  ów i rozm iarów, m ark izy  
nieprzemakalne dla werand kawiarnianych, * parcrfmia.  uD nn?3  tjórnfcze, 

4 .płaszc z„ nieprzemakalne i impregnowane -  zasUps^wo .ia Polskę
A P .T U R  A F R I L ,  KraKÓTr, Z y b liK ł e w ic ja  1. 1 5 .

Cd R

B <91

O a s t ió ^ K i  - -  O p l i f y  r  C u l a
D o b r z t c n o w s f c a  P a r o w a  P a b r y l l a  C e ^ ly »  
2460 D a c h ó w e R  i  D r e n ,

S K a  x  o j . x n ,  o a p o w .  w  D o b r f i c h o w i e ,

Estytaasf Mmii ro cesacli csiarliwiaytii umi ze swej f ite t i wyriy 
a to: D a c h ó w k ę  p r s s o w a n ą  t ł o c z o n y  S-s 
s-s Dachówkę prasowaną ciągnioną 
6ąslnry, maszyneswą i ręczną

Wyroby te są tm te  i odporne na wsielfeie wptyti® stmosteryesne, 
Własny tor przemysłowe. Stacia boiejowa i poesta w miejsc.

i tości i pabranie 500.0O0 d,> Stryja Zapłaci 
[i Drzy nadaniu 27.750 mkp. (!). Za. doręczenie 

pakietu w Sfrytu 2.iió0 mkp., ‘/.a p “zes,'a.;t«« 
pobrania 2.800 mkp., za doreczenie p o b n -  
uia nadawcy we Lv owne 2.500 mkp.. ra/etn 
koszt przesyłki iłakietu za pobraniem w y ­

nosi 32.000 mkp.! T ow aizystw a prze- ozo- 
we za 100 kg. towaru ze Lwuowa do i-i ry­
ta z załadowaniem we Lwowit i dostawa 
adresatowi w  Stryju pobierajg 24.000 siup.! 
Moiże zaldad pocztowcy konkurować? A prze 
cicż przed wmjii? była to najtańsza, naiszyb 
sza i najpewniejsza droga transportu. Do 
tego dodamy, że buet 3 kl. ze Lwowa du 
Stryja kosztuje 7.200 mkp. — więc tam i z 
powrotem 14.400 mkp. i regulaminowo woi- 

I no podróżnemu zabrać bagai 25 Kg.
Diaczego pakie* nadany w  bĆDrce ao 

Lw owe tak samo kosztuje jak. z Kosom, a do 
Torunia — bogom tylko i panu referentowi 
opłat pocztowych w Min. poczt w ad imo. 
W zmurszaiioi Austrii opłatę pakietów ooll- 
i.zano wediug odległości. I. ta  byt o całkiem 
lacjonalne Gdyby obliczano opłatę od odle­
głości, tysiące paczek z żywność:? otrzy 
m yw ałyby większe mi ar ta, lak to było przed 
wmjn?, gdy w tedy różnice w  cenach środ- 
kow  żywności w  mieście i na piowincji nie 
były tak wielkie. Tysiące młodzieży szkol­
nej i akademickiej utrzym ywało się w ten 
sposób żc otrzymywali pałciety z żywno­
ścią z domów* rodzmnych. To teraz całkiem 
ustało, bo bilet kolejowy tam i z powrotem 
taniej wymesie niż posyłka poczta. Z tych

stro« dokgd nie dociera osobny typ paska- 
rzy. o,i których rojg s1? dziś ko.e/e — mo- 

:łby do nnast i ryyłać żywmoić -  m łity  
. v.; secie to wy l:ld^zaja. Mówi? -zu w Kon- 
gi sówce iirzedrn.y oocziowi nic vą sotm.

11 idy z  ob liczen ia m i i d la te g o  zap i uw adzo-  
r.o unifi.sację.

Opłaty należy zniżyć.
By po-czta stanęła na prz^d cojennyrti 

prizimnie należy ź:tdać zniżenia wszystkich 
opłat o 50 prc. to znaczy „status quo prze ł 
podwyżka 1. kwietnia 1923. W ydeie się to 
być absurdem, ale dochodów w  nrzeciw- 

! uyin razie spodziewać się me należy, za- 
i kiad pocztowy utrać: swa rację jaka ,'r ed 

.-.iębiotsłwo użyteczności publicznej. Obei^- 
na taryfa już osiągnęła równię przedwojen­
na złot? — a ogółowi daleko ieszcze do zsa- 
robków przeikwojennych. A i państwo mc 
opłaca urzędnlkóAV swych w ed le powyższe!' 

! noi my. Urzędnik XI kl. rangi otvzyim'wał 
( miesięcznie 180 kor. Za tę kwotę nożna by­

ło w ystać 1.800 listów a  10 hal. Biorąc dzi­
siejsza opłatę listu 500 mkp., powinien ten­
że urzędnik w teł samei r indze nnec 980.0JT 
otrzymuje zaś nieco -więcej jak poiowę tej 
sumy

Opłatę zniżyć, a oprócz tego co da ru 
chu Pakietowego zaprowadzić or ttę w r- 
diug odległości fdawne strefy). W przeci­
wnym razie ruch całunem zanUme,

i  C h ro ń cie  w a s z e  w i l l e ,  I 
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Pensloiat KRYSTYNA

poleca pokoje z utrzymaniem. Zgłosze­
nia do Zarządu pensjonatu. 3171

TylKo d la  chrześcijan!

Swój do swego po swoje!
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do korespondencji i buchalterii.
Zgłoszenia pisemne z podaniem „curriculum viiae" do Powszecl 

nego Biura ogłoszeń i reklamy A lo jz e g o  JaioL iegO , we Lwów i 
ul. Zimorowicza i 4. 313'

N A K Ł A D Y  S p . W Y D . S Ł O W A  P O L S K IE G O
DO NABYCIA W KANTORZE (Z im orow icza t ł - 15) I KSIĘGARNIACH.________________

Naródl a  P a ń s t w o
A55J2U Einstein i j^go teoria  (wydanie drugie) 
GhłGpyszki Heleny t iumoreska 
W schodnie zagadnienia graniczne Pojsfcł*. 

om  jn r . iu u c  it. 0  pogrop iath  w  Polsce
Ppłk. JÓZEF SOPOTNiCKI: K am pania poteka-ukraińsK a z 12 szkicami

STANISŁAW GRABSKI: 
Prof. Dr. M. T. H LBER:
J. HAB3 ERTON:
Dr. JAN CZEKANO.WSKI: 
SIR SA/1UF.L M. STUART

• cena 2.000 Mk.
• 1.000 „
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J^casŁ tor r>dł>nwieóiH"Jny; Tadeusz FŁdłalistó. Z drukarni „S^owa P isk ie g o "  pod zarządem W. A. SkrzvfZvńskiego.


